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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 16 SIERPNIA Y. S. 1810 ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E,

St. Petersburg, dnia 6 Sierpnia , v. 5. 
Naymiłościwiey mianowani K aw aleram i orderu  

ś. Równoapostolskiego Xiąźęcia W łodzimierza 4 tey  
klassy: zostaiący w Administracyi Kollegium Państw a 
interessow zagranicznych, Assesorowie Kollegialni 
Froman i Butieniew, Radca ty tu łam y  Kónigsfels i Kam- 
m e r-Junker i 4 tey klassy Jermołow. (Poczta Półn.)

S . Petersburg, dnia 526 Lipca v. s.
W  wypisie z Dziennika powszechnego zebrania 

Rady Państwa, dnia 19 maia, i 8 i 5 roku, wyrażono : 
Rada Państw a na powszechnem Zebraniu, przey- 

rzawszy Dziennik połączonych D epartam entów  P raw  
i Ekonomiki P a ń s tw a , na przedstawienie Ministra 
Skarbu, względem terminów opłaty podatkow górni­
czych i względem pozyskania za niewniesienie na 
term inie  procentów, zgodnie ze zdaniem D epartam en­
tów  przez Opinią postanawia:
I. W zgledem oznaczenia terminów na wnoszenie podat­

kow.
lod  Podatki pieniężne, ia k o to : dziesięcinne od 

czugunu x minerałów, i trzyrublowy od miedzi, w no­
sić do Skarbu dwoma ratam i, a mianowicie: pierwszą 
ich połowę za każdy rok upłyniony, w miesiącach 
Styczniu i L utym  roku po nim naslałego, a drugą w 
W rześniu  i Październiku tegoż roku.

j r e  O płatę od pieców do topienia żelaza i pie­
ców do topienia miedzi wnosić w Styczniu i Lu tym  
każdego roku.

5cie Miedź dziesięeinową w naturze za każdy 
rok upłyniony wnosić w Styczniu, Lutym  i Marcu ro ­
ku nastalego.
II. Względem naznaczenia terminu na wnoszenie po­

datkow  , stosownie do M anifestów , 1810 ,  1811 i
1S12 roku.

lod Term in  wnoszenia podatku trzyrublowego 
od miedzi na rok 1810 i 1811 odroczyć do miesiąca 
Maia .roku 18 x4.

sre Równeź odroczenie naznacza się i dla w no­
szenia podatkow, przydanych Naywyźszym Manife­
stem roku 1812.
III. W  zgledem pozyskania procentów za nieopłate po­

datkow w terminie.
Za niepłacenie wszelkich podatkow górniczych 

w terminach, przez ninieysze urządzenie oznaczonych, 
uzyskiwać, na osnowie p ro iek tu  do górniczego urzą­
dzenia, winy na raz ieden po sześć procentów od ca- 
łey niedopłaconey summy; w przypadkach zaś, gdzie 
środek ten  o k a ż e  się nieskutkuiącym , s e k w e s t r o w a ć  
* r z e c z y w i ś c i e  znayduiących się, albo w różnych miey- 
scach będących, metallow i rękodzieł, do nieopłatney 
fabryki należących, taką ilość, iaka dostateczną będzie 
na zapłacenie podatkow i winy, zostawuiąc samemu 
dzierżawcy fabryki przedawanie ich na gotow e p ie­
niądze. Jeżeli zas takowe metalle i rękodzieła tych 
1 owych wartość kładąc podług cen fabrycznych, nie 
będą wystarczające,ni na opłatę niedoborów, w tedy 
j*® się przystąpić do sprzedania samych fabryk przez 
'cytacyą bez zadney zwłoki a z otrzym anych pie- 
^ dzy zaspokoić Skarb, .

IF. Względem ceny miedzi.
Przy uzyskiwaniu procentów za niewniesienie 

dziesięcinowey m ied z i , brać na rachunek cenę nale­
żącą do nowego podziału.

P rzy  pozyskiwaniu niedopłat i w in robić z fa­
brykantam i należyte ra c h u n k i , zaliczaiąc im na po­
datki te summy, które im ze Skarbu należeć będą z 
rozmaitych ich pretensyy, w liczbie k tórych maią 
bydź kładzione i te  pieniądze, k tóre  pow inny bydź 
im powrócone na mocy Naywyższego Ukazu , danego 
Rządzącemu Senatowi, dnia 16 stycznia 1807 r o k u ,  
którego artykułem pierwszym rozkazano: ,, Przy w y­
puszczaniu żelaza za granicę we wszystkich portach 
i tamoźniach bez wyiątku, powracać fabrykantóm dwie 
trzecie tego p o d a tk u , k tó ry  oni do Skarbu od czu­
gunu płacą.,,

Dziennik autentyczny podpisany przez P rezy d en t 
ta  i Członków. ( z  Gaz. S t. Petersb. Senac. )

Kazań  , dnia 8 Lipca , v. s.
Dn ia 2ggo przeszłego miesiąca Czerwca, w  dzień 

SS. Apostołów Piotra  i Pawła, uroczystym obrzędem 
założony tu  zosta ł ,  oddawma iuż proiektow any za 
Naywyźszćm zezwoleniem pomnik, a w ew nątrz  niego 
Kościoł, na wieczną pamięć zwycięstwa, w roku i 55a, 
przez Cara Jana W asilewicza  nad Tataram i odniesio,- 
ńego. Pomnik t e n , na uczczenie pamięci ry c e rz y , 
którzy życie swe położyli w czasie podbicia tego m ia­
sta pod panowanie Rossyyskie, wznosi się o dwie stąd 
wiorsty , na brzegu rzeki K a za n k i, na tem samćm 
mieyscu, gdzie spoczywaią popioły tych p raw o w ie r­
nych woiowników. Kości ich poprzedniczo z sze­
ściu grobow, w których pierwiey pogrzebione były, 
przeniesiono do umyślnie przygotowanego mieysca 
w  pośrodku pomnika. Kościoł, wewnątrz niego, zbu­
dowany będzie pod imieniem N ierękątw órnego O bra­
zu Zbaw icie la , który w czasie zawoiowania K azania  
stanowił chorągiew Cara Jana W asilewicza  —  U ro ­
czysty obrząd założenia pomnika następuiącym od­
p raw iał się sposobem. Po Mszy świętey w tuteyszym  
Kazańskim Kościele pierwszey klassy, klasztoru M at­
ki Bozkiey, przez Przewielebnego Pawła  Arcybisku­
pa Kazańskiego i Simbirskiego , mianey, w obecności 
JWVY. Senatorów i innych znakomitych osób, urzę­
dników i wielkiego zgromadzenia ludu , szła proces- 
sya rów nie z tego k lasz to ru , iako i z klasztoru Zi- 
łantowego Wniebowzięcia Panny M ary i ,  na mieysce 
dla pomnika przeznaczone. Tam nayprzód odpra­
wiło się poświęcenie wody i wielka modlitwa żało­
bna za dusze woiowTników, poległych w  walce z Ta­
tarami. Potem, po odczytaniu zwyczaynych modlitw 
na założenie Kościoła , do przygotowanego pod t r o ­
nem naczynia, włożone zostały przez celebrującego 

is upa amienie: pierwszy imieniem J e g o  I m  p e r a -  
t o r s  l e y  o ś c i  i całey Nayiaśnieyszey fam ili i ,  

rugi imieniem Nayświętszego Synodu: po czćm , o- 
hec.ni S en a to ro w ie ,  Aktualni Radcy Tayni , Xiąże

7V Kf C0w-M asa^ i ,  A . W . A labiew , i Tayny R a d ,  
•ca Jy. J. B aranów , w im ieniu Rządzącego S en a tu ,  

a ey również kładli kamienie: JW . G ubernator Cy­
wilny M ansurow , tuteyszy K om m endant Jenerał Ma,, 
lo r  Jesipow, i inne obecne osoby: na zakończenie zą*



eaiego obrzędu odprawione były modlitwy za zdro­
wie I m p e r a t o r a  J e g o m o ś c i  i całey Nayiaśniey- 
szey J e g o  familii. Fo czem wszystkiem , w tymże 
czasie pod nam iotam i, blisko tego mieysca rozbite- 
mi, Ar bimandryta Ziłantowskiego klasztoru Ambro­
ż y , przyymował kompanią—  Pomnik ten iest czci­
godnym hołdem potomków dla znamienitych przod­
ków, którzy itnie Rossyan w dawnych wsławili cza­
sach, i położyli niewzruszone fundamenta potęgi Ros- 
syyskiego Państwa. (Poczta północna.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Od granic Czeskich d. 21 Lipca n. s.

Manifest Cesarski, który milicyą kraiową do słu­
żby powolywa , nadzwyczaynie długo w druku zo­
stawał, w ostatnich iednak dniach bardzo przyspie­
szony został, równie, iak nowe prawo o konskrypcyi, 
podług którego, tylko wyższa Szlachta od zwyczay- 
ney służby woienney iest uwolniona. Do każdego 
regimentu liniowego przyłączone bydż maią na przy- 
sziość dwa bataliony milicyi, (co w ogóle czyni 70,000 
ludzi) których mundury i obszlegi będą podobne tym 
regimentom, do których się przyłączają. Wszyscy, któ­
rzy dawniey w kawraleryi służyli, i potem od służby 
uwolnieni, zostali wezwani do formowania krzewów 
iezdney milicyi, z nayw’iększym pospiechem wysta­
wić się maiącey.

W  Ratiborschiitz, iednem Cześkiem miasteczku, 
należącćm do Xiężny Sagan, w czasie przeiazdu tam­
tędy N. C e s a r z a  ALEXANDRA, przygotowano dla 
tego M o n a r c h y  stół osobny: lecz C e s a r  z życzył so­
bie ieśdź wraz z towarzystwem znayduiącem się w 
zamku, i Hrabiego Metternich, Barona Humboldt, K a­
walera v.G entz, i wielu innych do stołu Swego we­
zwać raczył.

Piszą z Hamburga d. 3o Lipca, n. s.
To w szystko, co ci stąd donieść m ogę, nic w 

sobie pociesznego zawierać nie będzie : będzie to 
raczey litania naszych cierpień, im dłuższych tym do­
tkliwszych. Wystaw sobie naprzód teraznieyszy spo­
sób kommunikacyi z Harburgiem. Most nie przecho­
dzi przez rzekę, którą tylko wielkiemi statkami prze­
bywać można, ale się ciągnie przez cały Grasbrock do 
Elby, stamtąd prosto lmią na Wilhelmsburg, aż do 
mieysca przewozu do Hamburga. Most ten 25 stóp 
szeroki wspiera się na palach od 20 do 4o stop dłu­
gości , i od i 4 do' j8  calow grubości maiących, 10
stóp nad ziemię wyniesiony. Dębowemi na 4 cale 
gruhemi balami pokryty, i poręczem z obu stron 5 
stóp wysokim, który do obrony mostu służyć może, 
obwarowany. Łatwo sobie wyobrazić możesz nie­
słychaną ilość drzewa, użytą na ten most milę nie­
miecką długości maiący—  a wszystko to drzewo, od 
tuteyszych handluiących tym produktem , w rekwi- 
zycyą wzięte zostało —  Niemniey też uciska nas cią­
gle praca około szańców—  42oo robotników m iasto ' 
codziennie przystawiać musi —- Naięci zastępcy i o- 
chotnicy nie są przyymowani, i każdy osobiście pra­
cować powinien. Ci, na których przyydzie koley, ro­
bią wciąż przez dni 8: po których skończeniu inni 
następują. W  niedzielę, o wpół do 5tey stawią się 
wszyscy przed mieszkaniem swoiego K ap itana : ten 
tylko może dozwolić postawienia zastępcy : w takim 
razie trzy  mocne kobiety za 2ch męzczyzn, i 2ch 
chłopców od i5  do 18 lat za iednego rachować się 
zwykły. Od mieszkania Kapitana robotnicy są za­
prowadzeni na mieysce roboty, i wyiąwszy 2 godzi­
ny spoczynku ; od 5tey z rana do im e y  wieczór w 

* ćiągłey są pracy. Na całey linii szańców stoi bata­
lion żołnierzy, k tóry pracuiącyćh pilnuie , i  cieka­
wych od mieysca roboty oddala.

W ypłata  drugiey szóstey części kontrybucyi aż 
do dnia ggo Sierpnia odłożoną bydż musiała : nato­
miast rozłożona w dniu 24 Czerwca przymuszona 
pożyczka została wybrana, a wynikła stąd kwota ma 
się odtrącić od drugiey szóstey części kontrybucyi.

(Zuschautt.)

Berlin , dnia 4 Sierpnia, n. s.
Pozawczoray weszła do tey stolicy znaczna część 

milicyi Prus wschodnich , i po niejakim odpoczynku
udała się daley na mieysce swego przeznaczenia---
Przybył tu także z Frank/ortu nad Odrą Cesarsko-Ros- 
syyski Jenerał Baron Winzengerode—. Listy z Gumbi- 
na i W arszawy  donoszą znowu o licznych przechodach 
tamtędy woysk Rossyyskich, i że Jenerał Kawaleryi 
Baron v. Bennigsen ze swoiem woyskiem ku Odrze w y­
ruszył.

Francuzi wznoszą szańce około L ig n icy : wycięli 
oni piękne i starożytne ulice lipowe, które otaczały 
to miasto. ( z Gaz. S. Peters. Rusch. Inv. )

Wolgast dnia 1 Sierpnia n. s.
Wszystkie woyska Szwedzkie opuściły teraz Po­

meranią: na ich mieysce wylądowało tu kilka tysięcy 
woysk Rossyysko-Niemieckich. W  tym momencie 
przechodzi kompania konney artylleryi, która z Use- 
dom przybyła—  Legia Rossyysko - Niemiecka , już 
r 5,ooo ludzi wynosząca, i będąca na żołdzie Angiel­
skim, łączy się z woyskiem, które zostaie pod wo­
dzą Xięcia Następcy tronu  Szwedzkiego. ( d. Rusch. 
In v .)

Paryż dnia 23 Lipca n. s.
Tytu ł i Majorat poległego Marszałka Duroka wy­

rokiem Napoleona na córkę tegoż Marszałka przenie­
siony został—  N. Cesarzowa Regentka w pierwszych 
dniach Sierpnia ma ze swoiey podróży do t a r y  za po­
wrócić. ( d. Rusch. Inv. )

Bordeaux d. 3 Lipca z listu prywat.
Nasze dzieńniki, które czy tać będziesz , tiigdy nie 

uczynią wzmianki o tern , co się teraz w Hiszpanii 
dz ie ie , gdzie A n g licy , Hiszpanie i Portugalczykowi 
tak smutnym dla nas sposobem rozpoczęli kampanią. 
Rozgromili oni wszystkie nasze woyska, zabrali wię- 
cey 100 dział, i wielką liczbę jeńców. Król Józef u<- 
tracił swoie ekwipaże, swoie skarby, i to wszystko, 
co składało zapasy woienne. Szczątki woyska zgro­
madzają się w Bayonie, kiedy nieprzyjaciel opa­
sał Pampellune , i dość ma siły do zupełnego wypę­
dzenia nas z Półwyspu. Nieprzyiaciele otworzyli kam­
panią 21 M aja, a obraz naszego colania się z Hiszpa­
nii zda się odpowiadać obrazowi ostatniego odwiótu 
z Rossy i. Z resztą nie obawiamy się o Bayonne , a 
mniey jeszczę o nasze miasto, albowiem zgromadzo­
ne siły , i posiłki , których wezwano , zdolne będą o- 
kryć granicę , i wstrzymać postępy nieprzyiaciela— . 
Król Józef jest tu spodziewany. ( le Corner vateur.)

Bayonna dnia 26 Czerwca.
W  przeciągu 48 godzin odmienił się tu  cały stan 

rzeczy. Znayduiemv się w trudnych bardzo okolicz­
nościach. Krzątaią się mocno około sposobow obro­
ny w przypadku napaści. Woysko nasze coraz się 
bardziey cofa. Król z 20,000 ludzi rzucił się w A a -  
warrę, aby stamtąd mógł się dostać do Irancyi i zam­
ku Jean pić de Port o dziesięć mil ( lieux ) stąd odle­
głego. Bilbao przeszłey niedzieli opuszczone zosta­
ło. Negocyanci Francuscy przybyli tu  wczoray. Nie 
ma już twierdzy Burgos : wysadzono ją na powietrze 
nie ostrzegłszy pierwiey mieszkańców. 24o domoW 
Zagrzebło się w gruzach , gdzie wielka liczba ludzi
zginęła   Król Józef dnia 2?go z 10,000 ludzi wszedł
do naszego miasta. ( le Conservateur.)

Londyn dnia 3 Lipca n. s.
W  jednym z Dzienników Angielskich umieszczo­

ne są następuiace uwagi nad woynąHiszpańską: „Szó­
sty już rok ciągnie się ta zgubna woyna. , Pierwszyitf 
jey skutkiem było to , ze osady Hiszpańskie w Anit 
ryce oderwały się od swoiey Metropolii. Szczegółu® 
wypadki tey woyny, które późniey w ynikły , zasługo' 
ią na uwagę każdego rozsądnie myślącego człowiek®* 
Napoleon , nadęty powodzeniami swemi, po zaięc,tt 
stolicy półwyspu Piryneyskiego , w odezwie swey d° 
Hiszpanów pow iedział: „ jeżeli nie będziecie odpo­
wiadali moiemu w was zaufaniu, przymuszony będę 
postępować z wami  , jak z prowineyami zawoiowane** 
m i ,  a brata mego na inny tron wyniosę; ale w te f



koronę Hiszpańską na własną moię wiozę głowę, im a -  
iących złe zamiary do jey szanowania przymuszę: gdyż 
Bóg dał mi moc i wolą do pokonania wszystkich za­
wad. „  W tedyź  powiedział on : „ za rok  jeden Angli­
cy nie będą mieli w swey mocy ani jedney wioski H i- 
szpańskiey. „ W  kilka potem miesięcy Marszałek 
Soult przymuszony był uciekać z Portugalii północnćy , 
do którey wtargnął był przez San-Jago-de-Compostel- 
la  i Vigo. W  wąwozach pod Salamanką zostawił on 
mnóstwo dział i wozów z ammunicyą, a to, żeby zy­
skać dw a dni marszu przed Jenerałem Wellesley. Bi­
tw a  pod Talavera - de la - Reyna , k tó ra  wraz potem 
zaszła , zjednała wielkie poważenie dla oręża W . B ry­
tanii. Józef Bonaparte zapew n ia ł , że ta  b itw a zakoń­
czyła z korzyścią na jego stronę , ale Rząd F ran ­
cuski był w tym  razie sprawiedliwym , i w yznał, ze 
powodzenie tey bitwy było niepewne. Na tćm zakoń- 
czył się rok 1809. W  roku 1810 Hiszpania południo­
wa była zaw oiow ana; wszystkie jednakże usiłowania 
Marszałka Victora, rozbiły się o tw ierdzę Kadyxu. 
Dla dokonania podbicia całey Hiszpanii, przeciwko 
L ordow i Wellington, wysiano Marszałka Massenę, k tó ­
rego nazywano w tedy ulubionem dzieckiem zwycięstwa. 
Zdobył on kilka tw ierdz i wszedł do Portugalii. Mo­
n ito r  Francuski pisał wtedy, źe sieci są zastawione na 
Jenerała Angielskiego ; alić cale inaczey poszło; M as-  
sena sam wpadł w sieci, zastawione na niego przez 
Wellingtona , a odw rót jego tak  był haniebny, iż od­
tąd o tym Marszałku mówić przestano, i zupełnie o 
n im zapomniano. Zapaliła §ię potem woyna po wszy- 
•tk ich  stronach Hiszpanii, a im dłuźey się cią- 
gnęła , tern więcey nabierał mocy ślachetny naród H i­
szpański , w postanowieniu swem zrzucenia z siebie 
haniebnego jarzma. N aturalnym  skutkiem zamiaru t e ­
go b y ło , źe Hiszpania stała się grobem woysk F ra n ­
cuskich i skarbów. Jak niechętnie Napoleon myślał 
o wypadkach w  Hiszpanii, pokazuie się to z ra p p o r -  
tu  Jenerała  Marmonta o porażce swey pod Salaman­
ką. U ratow ał się w tedy Józef, przez złączenie się z 
woyskiem Sucheta, a uporczywe bronienie tw ierdzy 
Burgos, popraw iło  cokolwiek interessa Francuskie w  
H iszpanii, k tó re  do ostateczności już przychodziły. 
Gdyby tam wiedziano wtedy, co się działo w Rossyi, 
bez w ątpienia  zupełnieby inną postać w zięły rzeczy. 
W  iad o m o , ze skutki walk , k tó re  prow adzi Francy a 
na zachodzie i wschodzie Europy, istotny maią z so­
bą związek. Po swey ucieczce z Moskwy Napoleon , 
umyśliwszy z wielkim natężeniem prowadzić woynę 
w  Niemczech, był przymuszony znow u woysko Hisz­
pańskie na los zostawić. Ij tern wszystkiem przezor­
ność i determinacya L orda Wellingtona nie mniey na 
pochwałę zasługuią; dokazał on tego, co przed kilku laty 
niepodobnćm się zdawało, a mianowicie: F rancuzi zu- 
pełnie w Hiszpanii porażeni zostali , i W nieładzie rzu - 
Cl 1 się na drugą stronę Piryneow. K to  teraz może 
w ątpić o tem, źe znowu rzeczy do dawnego pow rócą 
porządku? K to  nie zechce te raz wierzyć, źe dla dokaza- 
nin wszystkiego, dosyć jest chcieć wszystkiego? D w ó- 
etnie doświadczenie przekonało , źe dla szczęścią Eu- 

ropy potrzebna jest niepodległość wszyątkieh Mocarstw 
tey części świata, i należy żądać, iżby potomność nie 
zapominała tey n a u k i , k rw ią  ludzi i wstrząśnieniem 
państw  wielkich okupioney : każdy  , jakkolwiek byłby  
potężnym , niech nie śmie wyrzec: „ Bóg mi dał moc i  
wolą do pokonania wszystkich zawad. ,,

( z Gaz. S. Petersb. A k a d .)
Londyn dnia 5 Lipca n. s.

Gc y Kongres Amerykański w dniu 25tym Maja 
rozpoczął znowu posiedzenia swoie, P rezyden t w po­
selstwie wyraził . „ że przyiął ofiarę medyacyi N.
C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ,  dla ułożenia pokoiu 
z -Anglią , ze w  tym celu trzech znakomitych obywa­
teli z potrzebnem i pełnomocnictwami posłał, którzy 
razem tra k ta t  handlowy z Rossyą zawrzeć maią : że 

o u łatw ienia dzieła pokoiu , służyć będzie ustawa 
jJb  3 Cn*a obcych mny tków z okrętów  Amerykańskich, 

0vviem tym  sposobem znosi się powód djo tak  n ie ­

przyjemnego dla nas przeglądania o k rę tó w , i żabie-? 
rau ia  m ay tków , którego sobie Anglicy dozw alali, a  
zatem upada naycelnieysza przyczyna do woyny : że 
nakoniec pomyślne zdobycie Norku jest wieszczbą ró ­
wnie szczęśliwego prowadzenia woyny na lądzie i na 
morzu, dodaie p rz y ty m , iź co się tycze wypadku o- 
blęźenia tw ierdzy Melas na zachodnich g ran icach , 
oskarżać w tym jedynie należy nierozsądny postępek 
zaślepioney waleczności. ( o ' t e m  wypadku nic nam 
jeszcze nie jest wiadomo. ( z Gaz. Zusphauera. ) 

W IADOMOŚCI ROZM AITE.
Podróżni , k tórzy na ostatnim pakebocie z Angli 

do Hamburga przy byli, za pewną rzecz powiadali, źe, 
podług doniesień tam otrzym anych, Jenerał Graham. 
osadził wszystkie drogi między Piryneam i, i źe Lord 
Wellington znayduie się w  Pampelunie.

W  Anglii wielką liczbę woysk zgromadzaią, k tó ­
re  maią siąśdź na okręty, i popłyną ku brzegom F ra n ­
cuskim , albo ku Skaldzie.

Podług wiadomości z Francyi , około 5oo popi­
sowych w M oguncyi, otrzymawszy rozkaz ciągnąć 
do woyska, zbuntowali się , i , zabiwszy kilku żołuie- 
rzy, którzy ich prowadzili , sami się rozbiegli.

W  Lonfynie dnia 20 L ip ca ,  przez nadzwyczay- 
ną gazetę ogłoszono, nowo otrzym aną od L orda  W el­
lingtona wiadomość. Półkow nik Bing , na czele b ry ­
gady, złoźoney z woysk Angielskich , Hiszpańskich i 
Portugalskich, wszedł do Francyi,  dokąd także w e­
szło kilka party i Guerillów —  Mieszkańcy zaczęli się 
wynosić z tey części Francyi—  Z żalem dla nas, Sir  
Thomas Graham , przy zdobyciu Tolozy, w nogę ran io ­
ny został. ( Pocz: Półn:)

Xiąże dziedziczny Dessauski, dla zaspokojenia 
w ydatków  woiennych , widział się przymuszonym za­
ciągnąć dług 25o,ooo ta larów , za k tó ry  całą własność 
Stanu i p ryw atną  zastawił.

W  porcie Fiessyngskim stoi flota Francuska z i <4 
okrętow  liniowych , 5 fregat i 3o brygów złożona. 
Dnia 7 Lipca odważyła się ona była wypłynąć aż za 
wysypy piasku , k tó re  p o r t  zas łan ia ią , ale za zbliże­
niem się Rossyysko-Angielskiey Eskadry na tych mo­
rzach krążącey, przez wystrzały działowe na pow ró t 
do portu zapędzona została.

Jedno pismo od granic Szląskich pod dniem £ 
S ierpnia zawiera, co następuie : „N apo leon  kazał te ­
raz robić m undury, i inne rekw iZyta , a naw et czap­
k i z blaszanemi k rzy ża m i, podobne do tych, jakie no ­
si nasza m ilicya , ochotnicy i huzarowie. Chociaż 
przedsięwzięto już środk i,  dla uprzedzenia mogących 
stad wyniknąć podstępów, jednakże jest to  dowodem, 
jakiego rodzaiu środkow chw yta  się nasz n ieprzy ia-  
ciel. Mistrz w sztuce oszukania, ro zu m ie ,  iź tćm za­
stąpi dawnieyszą woysk swoich potęgę i waleczność. 
Jak gorzką bydź musi dla F rancuzów  iron ią ,  dawać 
im k rzyże ,  pod k tó rem i czytaią ten napis: z Bogiem 
za  Króla i  Oyczyznel Czyliź jeden ze stu tysięcy F ra n ­
cuzów walczy za te  święte p rzed m io ty ?  Czegóż ich 
oyczyzna może się od nas obawiać ? Czyliż chcemy 
odebrać im co za Renem, albo naruszyć ich dawne 
granice ? Bynaymmiey. Dla czegóż maią te  nieszczę­
śliwe narzędzia osobistey panowania żądzy nadużyw ać 
imienia swoiego Boga? za Napoleona oni walczą i za 
jego własne in te re ssa ! . ,

M aytkowie H ollenderscy, k tórzy k u  końcowi 
Czerwca z Texel do Anglii u sz li ,  zapew niaią , iź flo­
ta  T ex e ls ia  jest rozb ro iona , i źe wszelka młodzież z 
nadmorskich miast Hollenderskich do woyska w  Niem­
czech posłana została.

W oyska Francuskie stoiące wzdłuż Elby  w y ru ­
szyły wszystkie ku Dreznowi, albowiem stamtąd nay- 
większa część wóysk Niemieckich odeszła do Francyi 
naprzeciwko Anglikom. T e  poruszenia , i wielka kon- 
skrypcya są przyczyna, iż hufcami całemi młodzi lu ­
dzie ze wszystkich kraiów Niemieckich do sprzymie­
rzonych przechodzą.

Uwolnienie tow arow  osadniczych z pod pieczęci 
w  Lipsku n ie jest bynaymniey łaską dla tego miast#



u c z v n io n ą t  a lbowiem kupcy znaczną za to z łozyl i sum­
mę,  k tó ra  na u tw ie rdz en ie  Wittenberga  m a  bydź  u ż y ­
tą.  ( £ Gazety Zuschauera. )

Gazety  S. Pe te r sbursk ie  zawiera ią  n i e k tó r e  szcze- 
guly o Jenera le  Moreau  , k tó rego  ukazan ie  się w  t e -  
r aźn ieyszych  okol icznościach, wznieca  powszechną  cie­
kawość :  „ Moreau maiący tyle p r a w a  do chwały ,  jako 
w ó d z ,  i jako cz łowiek ,  u rodz i ł  się r o k u  l ę b i g o  w  
M o r la ix  miasteczku Bretanii. Na  początku rewolucy i  
był  uczniem szkoły p r a w a  w  Rennes. Niepowściągnio-  
na  skłonność do s tanu  woiennego , była  powodem, iż 
wszedł do woyskowey  s łużby;  a waleczność i t a lenta  
wynios ły  go wkrótce na s to p ień  Naczelnego Jenera ła  
wóysk Rzeczypospol i tey.  Nie masz n i k o g o , k toby  nie 
s łyszał  o jego powodzen iach ,  um ie ię tnych  manewrach ,  
a osobliwie o t ym  s ławnym odwróc ie  przed Arcy-  
Xiecieni Karolem , k t ó r y  mu zjednał  nazwisko Xeno-  

jo n ta  Francuskiego.  R ó w n ie  są w iadome okol iczno­
ści , k tó re  go zn iewoli ły  opuścić F ranc ją .  Nas tępna  
A nekdo ta  czyni  zaszczyt  sercu tego wodza  —  W  je- 
d ne y  w y p r a w i e ,  A. X. K a ro l  , po t rzebu iąc  koni  do 
p rzew ie z ie n ia  chorych  i r a n n y c h , wziął  je od dział 
swoich,  które ,  tern samem, nie mogąc p rzewieśdź ,  zo ­
s t a w i ł  w tnieyscu ba rdzo niebespiecznem. Działa  te  
wpad ły  w' ręce F rancuzów .  Jenera ł  M oreau , d o w i e ­
dziawszy się o przyczynie  ich opuszczenia ,  odesłał je 
A. Xe iu  K arolow i , d o d a ią c , iż  nie chce korzystać ze 
z dobyczy ,  do k tó re y  zostawienia  tak  piękne  uczucie 
ludzkości było A rcy -X iąźęe iu  powodem.

. K r ó t k a  w i a d o m o ś ć  o ż y c i u  w o i e n n ć m  
Feldmarszałka X iec ia  Kutuzowa Smoleńskiego.

( 2  Gaz. S . Peters, le Conscrv. )
Zycie m ężów , obdarzonych od p rzyrodzen ia  wyź-  

szemi p rzym io tam i ,  nie ogranicza się k ró tk im  p r ze c ią ­
giem lat,  pr zez  k tó re  jaśnieli  w oczach współczesnych 
swoich.  Czyny ich ,  należące do dziejów świata,  z w y-  
•cieżaią czas i n iepamięć.  Lecz  te jes t es twa u p rzy w i ­
l e jowane  , k tó ry c h  imiona  zapisuie  S ł a w a ,  nie z je- 
d na kow e m i  p r a w a n  i  do p rz y w ią z a n ia  i w dz ięczno­
ści s ta ią przed Sądem w ie k ó w  po tomnych.  Jedni ,  k t ó ­
r z y  nie w z d y c h a l i , jak ty lko  do chwały  k rw aw ych  
zdobywców-,  ba łwan wielkości  swoiey  wznoszą na r u ­
inach na ro d ó w  , i n a  klęskach z rządzonych przez sw'ą 
n ienasyconą  p y c h ę ;  ży ią  o m  w p r a w d z ie  w  pamięci  
ludzk iey  ale z ich imionami  łączą się okropne  ob ra ­
zy zn iszczenia ,  k l ę s k ,  m o rd ó w ,  i nędzy, k t ó ra  postę ­
p o w a ła  w  ich ślady ~  D rudz y ,  ożywieni  nayszlache- 
tnicyszem uczuciem he ró iz m u  , p r agną  chwały,  ale ta 
do godziwych zwrócona  c e ló w ,  zależy u nich na zu-  
.pe 'nem pośw ęceniu się oyczyzn ie ,  luozkości  i cnocie; 
żyią  om t akże  w pamięci  pokoleń, ale ich im iona  w y ­
m aw ia n e  z poszanow aniem, i otoczone  błogosławień­
s tw em  ludów, p rzechodzą  z w ieku  do w i e k u ,  i t r w a ­
j ą  na zawsze w y r y t e  w  xiędze chlubney dla nich n ie ­
śmierte lności.  Do rzędu  tych os ta tn ich należy słusznie 
Fe ldm arsza łek  X iuze ‘ K u t u z o w  Smoleński  , k tó ry  nie-  
d a w n o  sw'óv chwalebny zawód zakończył .  Lmieśc imy 
t u  ce ln ie jsze  rysy składaiące jego życie w o ienne  , z 
dz ie nn ików  Rossyyskich i Niemieck ich  z e b ra n e ,  nim 
H i  s tory a w calem swoićm świe t l e  w ys taw i  c h a ra k te r  
i  czyny tego wielkiego W o d z a .

Feldmarsza łek  Xże  Ku tuzoy r  Sm oleńsk i ,  pocho­
dzi ł  z d a w n e j  i sz lachetney famili i  , na ki lka gałęzi 
r o z d z i e lo n e j .  Urodz i ł  się r o k u  i 74 5 . Edukacya,  k t ó ­
r a  w domu oycowskim o d e b r a ł , pr zy łozy ta  się do 
ro z w in ie n ia  szczęśliwych iego um ysłu  i serca p r z y ­
m io tów .  Nie  była to Edukacya  pieskl iwa 1 po w ie rz ­
chow na ,  ale rozsądna,  surow a,  do c h a ra k t e r u  1 us taw 
n a ro d o w y c h  s tosowna.  Poiętność i dowcip  młodz ień­
ca dozwalały mu przykładać się do wszystkich nauk,  
szczegó ln ie j  iednak ćwiczył  się w  M atem atyce ,  lako 
umie Tętn ości k tó ra  w p ł y w a  we wszystkie  części s z t u ­
ki woiemiey,  1 mst  iev naymocnieyszą zasadą. N a ­
b i ł  d o skona łe j  znaiomości  j ęz y k ó w  niemieckiego  i 
F r a n c u s k i e g o ;  k tó rych  naukę  P o l i t y k a ,  po łoże n ie ,  i
inne s tosunki  Rossy i n ieuchronn ie  po t rzebną  czynią  : 
t łu m aczy ł  sie niemi z ł a t w o ś c i ą ,  1 um ia ł  szacować 
l i t e r a t u r e  tych na rodów, k tó ra  w  czasach odpoczynków

B o h a ty ra  s tawała  się n ie r az  naymilszą jego zabawą. 
Przen ik l iw ość  iego rozum u i łatwość w  obięciu nay -  
powikłańszych  s to s u n k ó w ,  czyni ły  go zdolnym do 
nay t rudn ieyszych  negocyacyi ,  a kiedy  mu te pow ie ­
rzone  były, okazał,  iż m u  ni emniey  dyplomatyczna,  iak 
woienna  t ak tyka  zna ioma była. W  roku  iy 5 y  pod p a ­
now an iem  I m p e r a t o r o w e y  E l ż b i e t y  ro zp o ­
czął  swóy zawód woyskowey  służby'. Był  nayprzód  
K apra lem  i Oficerem w 1761. Pod  I m p e r a t o r e m  
P i o t r e m  III . był  A d ju tan te m  Xcia Holstein-Beck. 
W  roku  1762 w początku  pamię tnego panow an ia  
I m p e r a t o r o w e y  K a t a r z y n y  II.  K u t u z o w  o -  
t r zym ał  s topień  Kap i tana .  W  1770 został  k w a t e r ­
mist rzem z rangą  pierw'szego Majora.  W  1771 P o d -  
półkownikiem.  W  1777 Pułkownikiem, B ryga dye re m  
w  17 8 2 ,  a we  dw a  lata  późriiey Jenera ł  - Majorem. 
P ie rw szą  swą kampanią  odbył  1769 r o k u  w Polszczę 
p rzec iw ko  konfedera tom ,  a rozw in ione  w  tey w y p r a ­
wie  w’oienne iego ta len ta ,  zapowiadały  przyszłe po ­
wodzen ia  i chwałę.  W  1770 był uży ty  w  w7oysku 
Fe ldmarsza łka  Hrabiego  Rumiancowa  Z a d u n a y s k ie g o , 
i aż do końca w oyny  T u reck iey  zos tawał  pod r o z ­
kazami tego wie lkiego  W o d z a .  Znaydował  się na bi-  
tw'ie s toczoney dnia  10 Czerwca  przy R a b a ia -M o g i ła , 
pod wodzą  Je ne r a ł - K w a te rm is t r z a  B aura , dnia 5 L i ­
pca w  bi twie  nad Prutem , dnia  7 tegoż miesiąca p o ­
tykał  się mężnie  przy  boku Fe ldmarsza łka  w  k r w a -  
w e y  rozp ra w ie  pod T a rg a , nakoniec dnia  27 szcze- 
gólniey się popisał  w  tey  na zawsze pamię tney  bi­
tw ie  pod K agu l , gdzie H rab ia  Rumiancow  p rzy w ió d ł ­
szy do zupełnego nieładu i rozsypki  woysko T u r e c ­
k ie ,  i 5o,ooo ludzi  wynoszące , zdobył  ich oboz i a r -  
tylleryą.  Pod  tak wie lkim mis t rzem, i w  tak  świe -  
tney szkole zwycięs tw  i powodzen ia  Jenera ł  Kutuzow  
zyskiwał  coraz no w ą  sposobność okazywania  m ę s tw a  
i biegłości swoiey.  W  1771 znaydował  się na b i tw ie  
pod Popsza „ gdzie  woysko nieprzyjacielskie  4 o,ooo 
łudzi  na głowę pobi te  zostało. W  1772 i 1773 p r o ­
wadzi ł  woynę  w  K rym ie ;  od 6go Li s topada  1775 do 
22 K w i e t n i a  dowodzi ł  oddziałem na brzegach Dnie­
pru  przec iwko  t w ie rd z y  Kinburn , pod rozkazami  Je ­
nera ła  Kochiusa. Następnego roku posłany był po­
w t ó r n i e  do K ry  mu, gdzie dał  now e  dow ody  swey  w a ­
leczności bron iąc okopow pod Szum ną ; w t e y  to  roz­
p rawie  został  niebespiecznie  raniony:  kula,  któ ra  go 
w lewą skroń ugbdzi ła ,  wyszła  przez p raw e  oko.

W  1783, gdy ten  półwysep był zupełnie  zdoby­
ty,  Kutuzow  został powołany w e w ną t r z  P a ń s tw a  do 
różnych p rzedm io tów Adminis t racyi  , i n iem i  się aż 
do 29 Paźdz ie rn ika  tegoż roku zayniował .

(iciąg dalszy  następnie.) 
A W  I  Z A C Y  Al

1 Niżey w yrażony  oświadczam p rzez  n in ie j szą
A w iz a c yą ,  iż lubo za O byw ate lem  Fiszelem N i t a w -  
skim dałem kaucyą opisuiąc na domie  moim w W i l ­
nie  sy tu o w a n y m ,  gdy oney t e rm in  w  miesiącu A p r  i lu  
upłynął ,  a pont ieniony Fiszel , n ie rze te ln ie  codzień m nie  
uwodząc,  dotąd t a kow e y  kaucyi  nie powraca  ; p r ze to  
abym przez to  nic na przyszłość nie  t raci ł ,  że się oney  
dawno  z rz e k łe m ,  oraz że jako z n ie rze te ln ym  o po-  
wuót pomienioney  kaucyi  rozpocząłem k rok i  p raw ne ,  
oświadczam. .—  Gaspe r  R om a now ioz  Assesor 2go D e ­
pa r t a m e n tu .

D O N I E S I E N I E .
1 W .  M ichał  G rabow sk i  R e g e n t  G ram  W i l :  z w r a -  

caiac nazad  do possesyi mnie  Jozefata  G rabowskie ­
go wsie Prudz iszcze  i Dworzyszcze  T e respo lem  na­
z w a n e ,  wr Pow iec ie  W i l e ń :  leżące,  p rzez  d o k u m en t  
w 1 8 13 Roku Jąnuari i  3 i  d a t t tn y ,  tegoż R o k u  Maja 
3 i w A k tach  G rodz :  W i l e ń :  przy znany; wszelkie  ewi- 
keye na maiętności  Te respo lu  o p a r t e ,  p rócz  d o k u ­
m en te m  iednoczasowie nas tałym prze lanych  i p rzy ję ­
tych;  w’ przeciągu la t  t r z e c h ,  na  dalszy swóy  iwaią- 
tek przen ieść  obowiąza ł  s i ę  Z a ty m  , a k to r  T e r e ­
spola wyż pom ien iony ,  w z y w a  wszys tk ich  in te r eso ­
wanych ,  aby o e w  ikeye na maiętności  T e res p o lu  przeZ 
W .  Regen ta  Grabowskiego  opisane,  z tym że  , ułozyc 
się chcieli  —  G d y ż  onych mocą pom ie n io nego  sobi« 
d o k u m e n t u ,  znosić nie  czuie się w  obowiązku.

Z a  pozwoleniem. Cenzury W i le ń sk ie j  —  w Drukarni Dyecezalney u X X .  M issyonarzów .


